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dka publicznego. Smutna iest rżećzą, iż tak długo 
wstrzymywano się z użyciem onych; albowiem w'sa=. 


HISZPANIA > 


_% Barcellony dnia 13 czerwca, 


= den raniony. 


Ą Dnia 8go b. m. oddział składaiący się z 200 lu- 
dzi piechoty i 6o iazdy z Lerida, zniosł hordy Gal. 
lana .i Sarraza wynoszące 1000 ludzi, tak pieszych * 
dak i konnych, zostaiących pod dowodztwem Molina. 
' Utarczka nastapila w 4Aldeguesar i Alcuesur po za Bar=- 
bastro.—Wzięto w niewolą 6ciu iezdcow, i dowodz- 
cę iazdy nieprzyiacielskiey nazy waiącego się Vicior; 
zabrano 10 koni, zabito 10, wysiekano resztę iazdy 
nieprzyiacielskiey, rozproszone bagnetami piechotę 
nbito przeszło 100 ludzi i raniono „wielką. liczbę, 
Z naszey strony był tylko ieden człowiek zabity i ie- 


; -~Z Bajonny dnia 16 lipca, ; 
Dowiaduiemy się w tey chwili, iż Anglicy zoa 
stali zupelnie pobitemi pod Guctaria, którą oblegali 
z woyskiem przeznaczonóm do wylądowaniai połączo-- 
ném z hordami rokoszanów. Jenerał Zussenac ddwo- 
dził Francuzami. Zabrał Anglikom 5 dział i 55cin 


mych początkach łatwieyby było dopiąć takowego 
zamiaru, Wreszcie, stan ten rżeczy przypomina ener- 
giczne wyrazy, które Sakespeare umieścił w swoim 
Hamlecie: There is something rolten.iń the state. Jest 
cóś zepsutego w kraiu.—Nędza i rozpacz, pochodzące 
2 upadku naszych rękodżielai i handlu, tak są wiel. 
kie pomiędzy kupcami, rękodzielnikami, i w ogóluo= 
ści pomiędzy całym ludem, iż codziennie, nie usłyszysź 
nić innego, iak tylko że ten lub ów niesźczęśliwy , 
nięemogąc iuż dłażey znieść, swoiego losu, odebrał s0= 
bie życie, We środę zrána jeden knpiec z Mary-le 
Bónc-Rond poderznął, sobie gardio, , Pewny chirurg, * 
doskonały w swoiey sztuce, wypalił sobie w głowę zra- 
na we czwartek. NV Sobote, około godziny osiney: 
zrana, ieden mieszkaniec którego nazwisko zaczyna. 
się od litery G... użył tegoż samego sposobu dla skróż 
cenia sobie Życia. Robert Migitt z Spilsby, otwał się 
W 24 roku życia swoiego. Przy rożczłonkowaniu 
ciała iedney młodey kobiety, którą znaleziono nieżya 


, ieiców, pomiędzy któremi znayduie się 5 officerów. 
Znaczna ich liczba pouciekała w:góry, gdzie ich co 
chwila łapią. „Anglicy zostawili wiele trupów iran- 
= sych ua pybolowisku. Zdobyto wszystkie stanowiska. 
` bagnetami. A tak Jenerał. Aussenac odniósł zwycię- 

stwo w tey rozprawie, w którey miał tylko dwa put- 


"Ki, to iest óci i 1oSty, tudzież 3 kompanie u 120go . 


wą w Hyde Park, przekonano się, iż ta wzięła znaa 
czną illość arszeniku. Nakoniec pewny człowiek chciał 
się wtych dniach utopić w kanale zwierzyńca, 8. Jd=. 
mes, i iuż wpadł do niego, lecz mastalerz jeden, któś 
Ty śię za nim paścił* na ratitaek, wyciągnął go nazad 
na brzeg; nieszczęśliwy ten człowiek nie chciał po= 
wiedzieć, kto “iest. - Tak częste i okropne przypadki 


pułku. R 
JR RE ANGLIA. 


GZ 


© z Londynu dnia 20 lipca, - > 
_ Odebraliśmy gazety z Quebec dochodzące do dnia 
15go maia. Przygotowania woienne w Stanach zie- 
dnoczopych trwożą mocno dowodzców złngielskich 


|. w Kanadzie. Na przypadek napadu, w Quebeci Mon- 


treal wystawiono dwa pułki ochotników. -W miesią- 
cu maiu tak wielki był niedostatek furażu w okolicach 
pierwszego z wymienionych miast, iż mieszkańcy mu- 
 osieli ździerać słomę z dachow u staien i tą karmić 


swoie bydłęta. Mała iest ufność w mieszkańcach Ka- 


nady:  obawiaią się, ażeby iaka mocna strona nie u- 
łatwiła Amerykanom weyścia do tego kraiu. e 
=> Dmna ot. Skutki bezrządu, które się codziennie 
| czuć daią powiększaią naszą niespokoyność. Nienkon- 
 tentowanie Katolikow Jrłandzkich staie się tym w 
ksze i groźnieysze, im więcey ministrowie okaz 
= słabości i niepewności. żarerfari 
R takiego stopnia doszło nieukontentowanie, iż musiano 


uią 


SE nżyć siły zbroyney, na poskromienie buntowników, 


, wsżemi, ag walty które ostatnią rażą 


Zgromadzenia iasze obiercze staią się coraz burzi- 


sta, którego publiczna spokoyność w niczćóm oddawna 
yła (yśtowie, czyli psuiący 
gle bezprawia z tą zuichwało= =<- 


_ fadwerężoną nie b 

Warsztaty ,Popeřniai 
86, jaką sobie t 
w hordy wynoszące p 


Łudy 


 dewskiey Mości, 
. lamentowi. 


kazuią mow ziednoczonych 4, 
22N okręgu M'arerferdskim. do 


opełuiono w Śry= 
stolu, zatewozżyły „wszystkich mieszkańców tego mias- 


wprawiaią wszystkich w niespokoyność; 


$ 


RE Dnia s2— Czytamy wiednym liście pisanym z Li- 
terpoola, iżów skutku wypowiedzenia woyny; fregata 
Angielska Cambrian spotkawsży się! z fregatą Stanów 
ziednoczonych nazywaiącą się President, zaczęła z nią -- 
bitwę; lecz pdupórczywym odporze, dostała się w moc 
fregaty źAmerykańskiey, która miała lepszą artylieryą. 
Przyprowadzono ią do iednego portu Stanów ziedńo= - 
czonych. Oczekuiemy z naywiększą niecierpliwością 
na szczegóły takowego zdarzenia. —Xiąże /Vorfolk pos 
wstał w izbie wyższey i wypytywał się o niektórych: 
okolicznościach połączonych z wieścią o wypowiedze« 
niu Wielkiey Brytanii Woyny-pfżeż Stany ziednoczo- 
ne. Chciał on wiedzieć, czyliby Ministrowie Jego Kró- 
na przypadek rzeczywistości takowych 
co pociesząiącego do powiedzenia Par- 
Na to Lord Łivorpooł odpowiedział: Mia 
nistrowie dowiedzieli się uboczną drogą, iż Senat Staž 
meryki ypo wiedział woynę An- 
glii, lecz nie wiedzą i , lakie- są środki użyte 


pogłosek, mieli 


W tey mierze przez Prezyt Łata; niemogą zatém prże= 


widzieć dokładnie skutku takowego kroku. WW Bri- 


stol zrabił się rozruch, do którego uśmierzenia po= 
trzeba bylo użyć milicyi z Mitlesea, Powodem iego - 
było: obieranie urzędników,  — Roe ER" 
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publicznie w obrotac 
| rze płatoi od rząda. Zdaj > umi i 
| strowie przerażeni tym postępkiem, zan 

dzielnych środków 1a poskroinien 
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wskiego, które stanie nad Dryną, w celu udania się 
przez Bośnią i Albanią do Dalmacyi—Ukończyło się 
iuż dostawianie wołów zkażdego Powiatu nakazane 
przez Radę Serwiańską; liczba ich wynosi 5,000:— 
Pułkownik Moskiewski Puleow, wysłany od Jenerała 
swoiego Narodu, w „pewnych zleceniach do Jerzego 
Czerny, bawiącego W Topola, przybył przed kilku 


dniami do Belgradu, dokąd także dnia onegdayszego 


wieczorem ziechał Hrabia Oruk, Jenerat- Major Mo- 
skiewski. Słychać, iż wezwał Serwianow, ażeby ra- 
zem znim wyszli przeciwko Turkom. 
z Trawnika (w.Bośnii) dnia 29 lipca. 

Odebraliśmy tu wiadomość, iż Hrabia Andreossi 
poseł Francuzki, przeznaczony do Carogrodu, przybył 
dnia 8go b. m. do Serajewa, i nazajutrz zrana udał 
się w. dalszą. drogę. Dnia 11g6 przybyła także mał- 


Żonka iego do Sarajewa, i.podobnież nazaiutrz pus’ 


ściła się w dalszą podróż do Carogrodu. 
z Carogrodu dnia 2 lipca. 

Powrócił tu Pan Bułhaków, wysłany od Moskwy. 
Dnia 16 czerwca odebrańo tu wiadomość o przyby- 
ciu Pana Litton, posła Angielskiego. Porta wysłała 
wprawdzie iednego Mihemmandara naprzeciw niego do 


*Dardanełów, lecz niepozwoliła mu przypłynąć z okrę- 


tem swoim do stolicy, i dla tego z familią swoią przy- 
był na okręcie Tureckim. Przybył tu także dnia 29 
czerwca Pan itałiński, poseł Moskiewski, ze wszyst- 
kiemi osobami do legacyi należącemi, i zaraz stanął 
w Bujukdere w domu wieyskim legacyi Moskiewskiey, 


lubo porta nieuważa go za posła, lecz tylko za zna- 


komitego cudzoziemca. Przybyli ta nakoniec dway 
Szwedzi, szambelan Tawast i kapitan okrętowy Ros- 
sen, i stanęli u Pana Polin, sprawującego interessa 
zwedzkie. (Co godzina spodziewamy się także przy“ 
bycia Jenerała „ndreossi, posła Francuzkiego. Porta 
wysłała na granicę naprzeciwko niemu iednego Mihe- 
mandara z licznym ćrszakiem. Drugi syn Wielkie- 
go Sułtana umarł dnia 24go czerwca mna ospę. RE 
Basza Galaleddin, syn potężnego Azyatyckiego. 
Ajana Czapana Oglu, wypuszczońy z niewoli woren 


ney Moskiewskiey, przejeżdżał tędy wezoray ze swoim. 


> orszakiem, w celu powrócenia przez Scutari do swos 


iey oyczyzny , dokąd także wiele familii Tałarskich, 
które wyniosły się z Bessarabii, udało się pod dowo- 
dztwem iednego zswoich Mirzów, dla szukania w kra= 
in rzeczonego Czapand Oglu przyięcia opieki i mieysc 
do mieszkania. SE 


SZWECYA 


ze Sztokolmu dnia 15 lipca. 

Seym Szwedzki w Oerebro odbywa ciągle posie- 
dzenia swoie. Król Jmóć oświadczył , iż obra- 
dy te maią sią ukończyć dnia 26 b. m. czyli Stany 
zezwolą na składkę pieniężną lub nie. Sądzą iednak, 
iż rząd dostanie kilka miliionow talerów. 


> DANIIA 


z Koppenkagi dnia 19 lipca. CK 
Król Jegomość kazał zgromadzić między Roth- 
schild i Lethra na wyspie Zelandyi rozmaite korpusy 
woyska, które się składaią z 28miu bataliionów pie- 
choty, 38 szwadronów iazdy i 10 bateryi artylłeryi. 
Woysko to iest bardzo piękne. Monarcha odprawia 
popisy iego, i często. wydaie rozkazy. Jeżeli okoli- 
czności wyinagać będą, korpusy te udadzą się wszę= 
dżie, gdzieby mogła zachodzić potrzeba. ze 
RRS RODOWA 
SS O AU, S$ TRY AS 
X > x JĘZ 
Gazeta Dworska tnteysza umieściła następniący 
dalszy ciąg wypisu ż dziennika działań woyska po- 


- siłkowego Austryackiego.—,, Podług nadeszłego w dniu 
GH; m. raportu Xiążęcia Szwarcenberg, datowanego 


w główney kwaterze w Snowie dnia 51 Lipca, Rot- 


‘mistrz Braqueville z pułku huzarów Kienmcyera, prze- 
Lipca pod f/łodawą przez Bug, - 


prawił się dnia 16 


a S EN A 


, 


*sarskich, uderzył tegoż dnia na oddział Moskiewski, 
stojący pod Łusicami, Y zabrał officera z ludźmi 1 koń- 


"Jenerała Kamińskiego wyrugował posteru aka Saskie 
z Brześcia i uderzył na przednią straż pod iKobryniem, 


deszła od Jenerała Regnier wiadomość, ii: Saski Je- 


} 


uderzył na pikietę kozaków, i officera wraż z Żołnie= 
rzami zabrał w niewolą. Dnia 17 Lipca zabraliśmy 
w Pińsku Ach oficerów Moskiewskich i a54 ludzi w 
niewolą. Tegoż samego dnia, Półkownik pułku hn- 
zarów Hessen-Homburg, wysłany za kanał Ogińskie= 
go, zabrał pod Łahiszynem transport Moskiewski, złó= 
żony z 198 powozek + 593 konk- Dnia 18 Lipca kor- 
pus Austryacki ruszył dwoma kolumnami do MVieświ- 
ża; iedna udała się traktem na Slonim, a druga z Feld- 
marszałkiem Leutrantem Baronem Frimont, na Pińsk 
i Łahiszyn. Rotmistrz Paulini z pulku huzarów Ce- 


mi. Hrabia Forgaes, Porucznik z tegoż samego puł- 


ku, odparł oddział nadciągaiący w posiłku, i dowodz=. 


cę Moskiewskiego trupem położył Daia 21 Lipca puł- 
ki Saskie, ieden iazdy a dwa piechoty, przybyły do 
Kossowa dla zastąpienia Austryackiego Jenerała: Ma- 
iora Zechmeister. Dnia 25 Lipca posunęli się Moska- 
le ku Pińskowi, gdzie stał Feldmarszałek Leutnant; Ba- 
ron Frimont. Chciał nieprzyiaciel odzyskać utracony 
tam znaczny magazyn; lecz po kilkogodzinney utarcz- 
ce musiał cofnąć się z wielką stratą; poczćm zapasy 
te na 966 wozach woysko Austryackie uprowadziło. 


W tym zdarzeniu, jedna kompania pułku pograni-- 


cznego Warasdyńskiego, dawała szczególniey mężny 
odpór nieprzyiacielowi, który się chciał posunąć. Dnia 
24 Lipca Feldmarszałek Leutnant Frimont oddał woy- 
sku Saskiemu stanowisko, które dotąd zaymował, i re- 
sztę magazynu w Pińsku; poczóm udał się w drogę 
dla złączenia się przy ZVieświżu z pierwszą kolumną 
woyska Austryackiego. Dnia 25 Bipca Jenerał Maior 
Zechmeister został zastąpiony pod Kobryniem przeż Sá- 
skiego Jenerała „Klengel, i natychmiast udał się podo- 
bnież do korpusu w /Vieświżu dokąd dnia 27 główna 
kwafera przybyła. Dnia 30 Lipca, miało woysko ru- 
szyć daley do Mińska, gdy od Francużkiego Jenerała 
Regnier nadeszła wiadomość: że korpus R>ssyiskiego 


i że zdaie się, iakoby ten korpus chciał przerwać zwią- 
zek nasz z Xięstwem Warszawskim. Pozostał: więc 
korpus „lustryacki pod /Vieświżem, dla wspierania w po- 
trzebie Jenerała Regnier i uderzenia 'z niin wspólnie 
ma' nieprzyiaciela. Dnia 51 Lipca po południu na- 


nerał Klengel po walecznym 1ogodzinnym odporze 


z większą częścią swoiey brygady w Kobryniu pod- 


dać się musiał, i że nieprzyjaciel ciągnie ku Pruża- 
nie. Po tey wiadomości ruszył korpus w nocy z /Vię- 
świża do Śnowa. Hrabia Kiński, Podpółkownik z puł- 
ku Beauleu, pozostał w Klecku z oddziałem, złożonym 
z 5ch kompanii i 100 iazdy, w celu uważania okolic 
Pińska i utrzymywania zwiążku z Frańcuzkim Jene- 
rałem Łatour-IMaubourg, który kilka pułków pod Bo- 
bruyskiem zostawił. Tegoż dnia Półkownik Hrabia La- 


tour przybył z Mohylowa, główney kwatery Xiążę- - 


cia Poniatowskiego, do którego z zleceniem był wy- 
słany, i przywiózł wiadomość że niedaleko tego mia- 
sta, Jenerał Raiewski z dwóma dywizyiami grenadye- 


rów, należącemi do drugiego woyska zachodniego, ż0- 
 staiącego pod dowodztwem Jenerała Xiążzcia Bagra- 


cyona, uderzył na Xiążęcia Eckmiihl (Davoust), w ce- 
lu utorawania sobie drogi do Mokyłowa; leuz to przed- 
sięwzięcie utratą 4,000 ludzi przypłacił. Xiąże Szwar- 


cenberg, Jenerał iazdy, oświadcza, iż korpns zostaią-- 


cy pod dowodztwem iego, znayduie się, w iak nay- 
lepszym stanie, i we wszystkie potrzeby jest dostate- 
cznie opatrzony, a karnością i prawdziwie woiennym 
duchem szczególniey celuie. 
(|, z Lwowa dnia 20 Sierpnia. SoGi 
W Tarnopolu zaprowadzono bardzo ostrą policyą 
względem obcych; wsżystkie przystępy do miasta są 
strzeżone, a każdego przybywaiącego prowadzą do 
kommendanta placu, który go bada. — Senator 7%eils 


bawi ieszcze dotych czas w Tarnopolu, lecz przyspo- A 
sobił się ze wszystkiemi swemi urzędnikami do od+ 


RR - e 


nA ar aena a a R a 


 flankiery ucierały się, 


jazdu. —- Granica obwodu Tarnopolskiego ku Gallicyi 
strzeżoną iest tu i owdzie -przez. małe oddziały ko- 
zaków; wresźcie stoią wszędzie sami tylko włościa= 
nie na straży: 


POLSKA 


z Warszawy 29 oee 
Dnia 11 b. m. woyska Polskie ruszyły: z Mohi- 


lowa do Szkłowa, D. 12 do Orszy, d. 18 do Romanowa,1% 


między Ladami i Krasnym ułączyły się, na moment 
z wielką armiią dążącą do Smoleńska, i na drodze mia- 
ły szczęście spotkać Wielkiego NAPOLEONA; dı 16 
złączyły się znowu z tąż wielką armiią w blizkości 
„Smoleńska; d: 17 dany był rozkaz prawemu skrzydłu , 
m woyska Polskiego składaiącemu się, attakowakia 


przedmieść Smoleńska, gdy tym czasem woyska ran- 


„cuzkie postępowały z lewego boku. Od 4tey zrana d 17 
lecz dopiero koło południa 
prawdziwy zaczął się attak , który trwał aż do póz 


śney nocy, i labó wojska jesa zabrały przedmieścia 


ipod same podsunęły się mury, iednak nieprzyiaciel 
po za tych murów, które są niezmiernie grube, czę= 
ste. czynił wycieczki; wkrótce iednak potćm ustępo- 
wać zaczął. Oddziały pułku 15 weszły naprzód do 
miasta. — Strata nasza nieprzechodzi wraz z olfice= 
rami 1,000 ludzi. Cała wielka armiia będąc świad- 
kiem walęczności Polaków oddaie sprawiedliwość ich 
męstwu, a szczególniey Król Jmé /Veapolitański, pod 
którego tego dnia zostawali koimmendą, a który nay- 
podchiebniegsze względnie teyże naszey armii N. CE- 
SARZOWI przesłał doniesienia. Już tedy wielkie 
woysko. postępuie za. uchodzącym nieprzyiacielem ku 
Moskwie, któremu o sześć mil za Smoleńskiem zna- 
czną inż zadało klęskę. — Widział przeto Smoleńsk 
ta niegdyś zńiamienita przodków naszych dziedzina, 

obok niezwyciężonych woysk Francuzkich wchodzą 
cych w swe mury dawnych swoich współrodaków, któ- 


rzy na polu chwały zasłużywszy sobie na szacunek i 


względność największego z Bohaterów świata, potra= 


"fili zwrócić. iego htościwe oko na swę Oyczyznę ; 


rozżsżarpaną niesłychanym w dzieiach narodów łupie- 
stwem. — Smoleńsk , odwiećżna Królestwa Polskiego 
warownia, „opasany murem 6 łokci wysokim; maiący 
5s wież i blisko 4,000 domów, przeniewiarstwem 
w dumie i zemście granie nieżnaiącego Michata Gliń- 
skiego, wydarta przez JMoskalów w roku 1514, zdo= 
bytą została walecznością Po/aków w roku 1614, w ten 


ozas prawie właśnie, kiedy sławny ZŻołkiewski prowa- 


dził przed tron Zygmunta II. upokorzonych i w wię 
żach będących Carów. W roku 165% w czasie nie= 


szczęśliwego panowania, lepszych losów godnego Ja- 
ña Każimierża, utraciliśmy, i to iuż beż powrótu, mia= 


sto, ale również. ptzez zdradę; padało bowiem mocne. 


 podeyrżenie na Obuchowicza, Woiewodę Smoleńskies 
-go, tym bardziey, że 6,000: maige. załogi poddał nie= 


broniąc się prawie Smoleńsk , który za iednę ź nay- 
owais twierdz w owym czasie był da 


Foroak nad Bu giem 21 Sierpnia. 
Oladi iak korpus woyska Polskiego i i siły zbroyney, od 


, Lublina i Siedlec, stanął w okolicy inteyszey, jesteśmy 
| zupełnie zasłonieni od niszcęzącey napaści, iakiey się 


kozaki i baszkiery nad Bugiem 'stoiący dopuszczali: 
Korpusem tym dowodzi naczelnie JW. Jenerał dywi- 
zyi Kosiński, którego znane męstwo i patryotyzm, czy- 
nią nam niewątpliwą nadzieię, iż przez zręczne obró- 
ty, żabezpieczy własności i osoby obywatełów, i u> 
stępuiącego inż nieprzyjaciela odeprze — Po wyjściu: 


-wspomnionego Jenerala z Horodli, Moskale podpalili 
, Miasteczko, barbarzyński teu spósob woiowańia dat 


mu powód do przesłania do Jenerała Chruszczowa ; 


w Włodziniierzu kommenderniącego, następuiącey  0= 
dezw, yi 2 


„W główney kwaterze dnia żo Sierpnia. | 
TONET Jenerale! Dowiaduię SIĘ , że żostaiący pod do= 
wodztweia WMbPana dragony i kożaki, zapalili kilka 


= domów w Horodle i i okolicach. Prayby waige nad 
! z 


e > > > 


A 


gi Baba, byłem pewny, że zhaydę żołnierzy, gdy ty 
czasem póstępuię wszędy śladami nikczemnych pod= 
palaczów , którzy uciekaią przed woyskiem, a drogę 
swego przecłhodu oznaczają dzikością dawnych Scy- 
tów. — Jestem przekonany Jenerale! że WMPantu nies 
wiadome śą te okropności, których się żołnierze, pod 
iego rozkazami źostaiący, po lewym brzegu Buga, na 
spokoyńych i bezbronnych dopuszczają mieszkańcach; 
dla tego pewny iestem, Że ostrzeżony odemnie wstr y= 
masz WMPan te Wandalskie spusłósżenia, które nie= 
zbliżają końca woyny, ale owszem ńienawiść i żem= 
stę zapalalą: W reszcie powinieneś WWMPan powścią- 
gnąć tę rozhukaną srogość, wiedząć gdzie się iuż żnay= 
duią zwycięz kie woyska Wiełkiego NAPOLEONA, i 
w co się obróciły Jenerała Tormansowa zamiary ? = Łięż 
kaycie się WPanowie przynaymniey © własne siedli- 
ska, i o familiie wasze, ieżeli nie wzdrygacie.się hańbić 
nayszlachetnieyszego powoła! nia, iakićm iest woyskowe. 
Od granic Gallicyy skich 19 $żerpnid. 

Jeńerai Kosiński donosi pod d. 17 b. m. z Kry- 
towa; iż z oddziałami woyska 2'olskiego przeprawił się 
przez Bug. Postanowił on udać się stamtąd dalęy do 
Korytnicy, 

z Lipawy dnia 23: lipca. Że 

Dnia 2ogo b. m. zrana żałoga Moskietóś) A W 
Szła z tuleyszego miasta i pórtu tak nagle, iż dle bra- 
ku koni 5 działa w szańcach portowych Zostawi 
Okręty będące w porcie starały się wypiynąć naino 
rze. Po południu © godzinie Ściey pokazało się przed 
bramami woysko Pruskie, o którym a 
dnia sądzono, iż ieszcze 6 nil 15 iest odległym, 1 zaie- 
ło zaraz miasto i port.- Były to2 bataliony fizylie- 
rów z 2 działami i szwadroń dragonii, pod dowodź-_ 
twem Majora Reuss. "Teń wszedłszy każał natych- 


` miast postawić straż fa okrętach kupieckich pozosta- 


łych w porcie, których było 7, to iest: 2 Moskiewskie, 
trzy Szwedzkie, i 2 Angielskie. Zmaydniące się fa 
nich, działa sprowadzono ña ` ląd i ma szen- . 
cach portowych postawiono Nażaiutrz zrana, po 
kazały się trzy okręty woienne Rossyiskie, 2 fregaty 
i ieden kutter, w odłegłości blisko ćwierć mili od pos= 
tu, na którego rozpoznanie wysłały statek z 20 łudź« 
mi. 'Dowódzea Pruski w Szańicach pórtowych, kazał 
żaraż ukryć się stojącym w nich żołnietzom, i dać o- - 
gnia, iak tylko ów statek zbliżył się na odległość 
wystrzału: Znayduiący się na statku officer z 5 lu- 
dźmi został żabity, a kilku raniono; poczem statek spie= 
s$żnie powrócił do okrętów, które wkrótce z óczu zni» 
knęły. Niemóżno. sobie było inaczey obiaśn'ć tego 
nagłego oddalenia, iak Że nieprzyjaciel czuł się za 
słabymi do uderzenia, iz większą siłą powróci. Do- 
myst ten był prawdziwy m, gdyż teraz przy odeyściu 
poczty widać zńowii ő okręty woieńne /Moskiewskie 
z dwoma dAngielskiemi; łękamy się więć bombardo- 
wania. 

z Wilna dnia 12 września. 

Prżeż a tydzień ciągle przechodżił tędy: prze- 
pysżny korpus M. Victor Xcia Belłune. Naprzód cią- 
gnęła iazda, równie piękna iak liczna. Konie ź ga- 
tunku wybótnego znayduią się w naylepszym stanie. 
Potym maszerowały dywizye piechoty: Z ich piękne 
postawy sądzićby można, że idą na popisy przeł 
CESARZEM. 4 chlubą naszą. widzieliśmy w tém woy= 
sku dywiżyą polską, która przed 7 miesiącami Wy- 
Szła z Malagi. Przyszli więc na teatr, ż którego 
trynmfuiący oręż wypędził uciemiężycielów naszych.: 
Dywizya ta, która w całym tak długim marszu, le» 
dwo iednego liczyła na batalion chorego, wre z nie- 
cierpliwości, ażeby dokazywać na nowo za Qyczyznę, 
którey imie wsławiła w odległych klimatach. 

Wiadomiości, przychodzące od W. Woyska, do- 
fosżą, że statecznie ono na przód postępuie w swoim 
tryumfałnym marszu. 
mil od Moskwy. Naypięknieysza pogoda ciągle sti- 
żyła. Zywności wszelkiego rodzain miało wielką okb- 
fitość. / Z ŻE 


Dnia 5 września iuż było o 1007 


4 


„wynosi 2000, sążni, 
aż do rzeki. - 


trzone - idoskonale zrobione. 
leko są szersze-iak przed redutami, zapewne że wię- 


sięgaiące. 


Rapport o zruynowaniu okopow pod Dryssą iopo- 


łożeniu Drui do JO. Xcia Regio Marszałka dowodzą- 


cego sgiem korkami W. woyska. 

Mości Xże! Mam honor donieść W. X. Mci, że 
na skutek iego rozka zów, stanąłem w Druż d. 21 wie- 
czorem. „Razem ze "mną był JP. Laplace adiutant 
Xcia Meufchatel. „O ćwierć mili od tego miasta na 
trakcie do Słobodki ' znaleźliśmy ostatnie podsłachy 
nasze. Mimo to wszakże doszliśmy aż na mieysce i 
w tenczas dowiedzieliśmy się, że nieprzyiaciele zupeł- 
nie opuścili to miasto a tylko 2 kompanie kozaków 
i drugie 2 dragonów, iak nas zapewniali mieszkańcy, 
pilnowały Dzicy W rem mieyscu rzeka ma brze- 
gi bardzo wysokie, spadziste i trudne do: przebycia: 
same koryto może mieć 60 sążni. ' Na brzegu. przeci- 
wnym są 2 baterye, ztych iedna od 7 dział, do bicia 
ma drogi do miasta wiodące, i na parowy, lecz gdy 
Żadna ognia miedała, osądziliśmy, że harmat na nich 
niebyło. — Tak rozpoznawszy Druię nazaintrz udałem 
się do oszańcowanego obozu pod Dryssą; dokąd przy- 
byłem razem z tylną strażą dywizyi Jurłą Merle. Na- 
tychmiast zaiąłem się rozpoznaniem obozu: lecz nie- 

mogłem dóyść wszędzie, ponieważ nieprzyiaciel iesz- 
cze zaymował stanowisko za liniami, a nawet osadzał 
niektóre warownie na prawym poku”od rzeki. Do 
tego w nocy niemógłbym rozpoznawać. Po przyby- 
cia woyska, natychmiast znosić zaczęto waroywnie. 


 Fortifikacye w figurze łuka, bardzo płaskiego, rozcią- 


gaią się na milę; i z drugim brzegiem wiążą się przez 
baterye. Są tąkże one na beri lewym, lecz zupeł- 
nie ich gardło otwarte. Naywiększa szerokość obozu 
licząc od naydalszych warowni 
Reduty, i baterye otwarte, między pier- 
wszemi wysypane, bronią tego obozu. Sto sążniowe 
bardzo płytkie okopy są przed każdą redutą: Wa- 
rownie te rozciągają się we dwie linie, prawie zu- 
pełnie sobie jjodobue. Strona lewa, trochę więcey 
odkryta i przystępńieysza, bardziey też została utwier- 


,dzoną przez ogromny. bastion i dwie długie kurtyny, 
„Nadto w zakrzy= 


oraz 2 reduty rowami odosobnione. 
wienia rzeki wystawił nieprzyiaciel bardzo wielkie 
warownie za szaniec przedmostowy służące, czapką - 
więdzowską zwane. W gardle tey czapki był główny 
most na arcy wielkich pontonach. AW ogólności wszy- 
stkie warownie, a mianowicie czapka, saba. -Są opa 
Pod bateryami fosy da- 


cey daleko trzeba było ziemi na tarasy do pierwszych 
iak do drugich. Baterye te ani maią palisad w fosie 
ani są zamknięte w gardle: a zaś wszystkie reduty i 
warownie ciągłe były w fosach palisadowane. Kie- 
dy. nieprzyiaciel opuszczał te okopy, niedokończonym 
na leway stronie zostało opalisadowanie kilku fos re- 


dutowych; i kilku końców szańcow mało znaczących: 
tudzież nieskończona część tarasów, i część wałów. 


Dosyc rzucić okićm na rysunek, który mam honor 
przyłączyć, zdięty okiem w czasie ruiny szańcow; aże- 


by sobie wyobrazić olbrzymią pracę koło tego obo- 


zu. Oprócz jego niezmierney rozle.łości, można ie- 
szcze dodadź , że warownie: bez potrzeby. mnożone 
bardzo źle są rozłożone; z boku albo źle ałbo cale nie- 
Rzecz dziwna żć inżynierowie ruscy ie- 
szcze mogą popełnić błąd tak wielki.. Wielka waro- 
wnia i prawie wszystkie reduty są otoczone potróę- 
nym, rzędem 
wycelowaną. Nieprzyjaciel musiał wyciąć ogromny 


las z lewego boka, tak dła ustanowienia swoich wa- 


rowni iako też dla odkrycia. Chociaż te lasy błotni- 
ste i prawie niedostępne, iednak nieprzyiaciel poro- 


bił zasieki na 60 i 70 sążni szerokie w mieyscu kę- 
dy ieszcze teraz przechodzić trzeba. 


Ta strona obo- 
u bardzo iest mocną, iakoteż i ta na którey znay- 
duis się ciągła warownia z bastinu kurtyn i redat 
~utożona, BRE: strona mniey obronna, i tam me 


'radeaux sur le Niemen, 


iam wilczych ze sztuką w srzodku. 


wiście możnaby attakować— W nocy pied ucieczką 
dywizyi ros. spalił meprzyiaciel wszystkie magazyny 
na drugim ASA znayduiące się, i do kilku milic 
onów sacon ae Did 
Podpółkownik od inżynierów de’ Moras. 

Ordre du, jour. SEA 

Gouvernement General de la Lithuanie. II est 
ordonné à tous les commandants de place, à tons le- 


militaires francais de ne pas gener sous aucun pré- 


texte`la libre circulation et le passage des bois de 
chauffage destinés à Papprovisionnement de Vilna; il 
est suriout défendu aux Pontonniers, Sapeurs on on- 


vriers militaires postés aux ponts de bateaux on de 
ou sur le Villia d”exiger et | 


de prendre aucune Temunóralion" pour le passage des 
dits bois par les ponts, qui devront-dtre ouverts pour 
le passage du commerce gratis et sans aucune dificultć, 


Fait au quartier-gónćral de Vilna, le 6 Septembre 


1812.-— Le Général de division, aide de camp de PEm- 
perceur, Gouverneur-gćnćral de ia Lithuanie: 
2 Comte de Hogendorp. 

Pour copie conforme. 

Gouyernement-général de la Lithuanie, Chef de Bataillon 
Comte-de Bearn. 
Rozkaz dzienny. 

Rząd główny Litwy. Zaleca się naymocniey wizy 
stkim kommendantom placu, wszystkim woyskowym 
francnzkim, aby nie przeszkadzać pod żadnym pre- 
textem wolnego dowozu i sprowadzenia drzewa prtze- 
znaczonego na opał do magazynów 'Waileńskich, a na- 
„dewszystko zakaznie się Pontoniierom, Saperom, i rze- 
mieśluikóm woyskowym stoiącym przy mostach lub 
na barkach, na Niemnie, lub na Wilii, aby nie wy- 
magali żadney opłaty za przeyście tegoż drzewa przez 
mosty, które powinny bydź otworzone dla przechodu 
i handlu bez opłaty i bez żadney trudności. f 

Dan w glówney , kwaterze w Wilnie dnia 6 Sier- 
pnia 16492. — Jenerał dywizyi . 4Adiutant polowy Jego 
CESARSKIEJ Mości Rządca Jeneralny Litwy 

Hrabia Hfogendorp.. 


Zgodne Ż oys ało Szef Sztabu Głównego Rzą- Ró 


du Jeneralnego Litwy, Szef Rataliionu. 
. «. Hrabia Bearn. 

W skutek zalecenia Dyrekcyi skarbu departa- 
mentu Wileńskiego, podaie się do wiadomości publi- 
czney: iż od 29 Septembra do Marca 1 dnia wolne 
będzie polowanie we wszystkich lasach skarbowych 
departamentu Wileńskiego, tak na wsżelkie ptastwo, 
iako i nasmnieyszą zwierzynę tym, którzy przez BE 
bliczną licytacyą zaąukcyonuią/ w s. 15 201 25 
tego miesiąca; i bilet z Kancelaryi lagow narodowych 


Inspektora uzyszczą, —. Licytacya zaś takowego polo- 
wania będzie się odbywać w kadym powiatowym 
„mieście, w przytomności pomienionego Inspęktora i na- 
dlesnego, lub w przytomności iednego nadlesnego, e 


remu od tegoż lnspekiora przyporuczono zostanie. — 
Datt w Wilnie roku 1812 mca Septembra 8 dnia. 
_ Podpisano: 

> cellaryi- Inspektor Lesn. D. Wileń: 
Roku -1812 Septembra 4 Dnia, Sąd Grodzki Po- 
wiatu Wileńskiego rospocząwszy swoie Sądownictwo, 


znayduie potrzebę zawiadomić tak Lityg gantów, iako- 


też i prześwietną Palestrę, Sądom swoim assystuiącą; 
zby strony w dowodźie i Eważyi. czyniące w dziełach 
dawniey, i nowo do tego Sądu weszłych, oraz w spra- 
wach dawnicy sledz: wiennemt zwanych; stosownie . do 
organizacyi, Kommissyi tymczasowey: Rządu W. X. 
Litt: wynosiły cytacyę, t aktoraty do regestrów. wła- 
snych zapisywały— Takowy porządek powinien być, 


zachowany i w sprawach dawnieyszych Kryminalnyek 


niedopełnionych ad instantiam instigatoris. 
- Prezydent Józef Bielińskt. 

zał Jan Hryniewski Sędzia | Grodz: ` 

Stefan Giecewicz Pisarz” Groda: W 


w Połocku 27 lipca 1812. 


Le Chef d'Etat-major du 


Kazimierz. Strygo Sekretarz Kan- 


